
K U R IE R  W ARSZAW SK I
^  Ju t ro ,  ŚŚ.  Pawe ł  Bis: i Ok tawjan .D.  21.  M a r c a . —  B o k  1838.  

Ś roda.

W  n i ek tó rych  Ka lenda rzach  t egorocznych za- 
**ła p o m y ł k a  co do uroczystego  Święta  N.  
M a B j i  Z w i a s t o w a n i a ; to święto t ego rok u  
P ^ y p a d a  d. 2()go b.  m.  to ies t  w p r zysz ły  Po- 
^ i ed / . i a l ek ,—  N.  PAN ra czy ł  na wys tawien ie  
kośc io ł a  i urządzeni e  pataf jb»gminy cwaniol i -  
chiej w Ł o w ic z u ,  przeznaczy ć zas i łku  zł .  20 ,000 .

Wczo ra j  w Redakc j i  Kur j e r a  z łożono dla 
n i s z c z o n y c h  powodzią  W i s ł y ,  od W .  M.  z ł .

od Z. z ł .  20.  O ko ło  400 tak i ch  n i eszczę­
śl iwych wczoraj  o t r z ym a ł o  dob ry  i posi lny o- 
^■’d, z łożony z 3 c h  potraw,  w sali pa ł acu  Ł u -  

‘»ńsh ich . —  W  osUtn i em ciągni eniu  Lo t e r j i  
I ' c/bo:  wygrano  w kan to r ze  h ło d n i c k i c g o  na 
podwalu pod N r  524 ,  E x t r a k t  zwyczajny na 

87,  z ł .  4 , 2 0 0 . —  VV sk ł adz i e  muzycznym 
S e n n e w a l d a  wyszło  5 Śpiewów z op e ry  

iobcrl d j a b e ł , z mu zy k ą  JUeierbera , u łożone  
Przy gi tarze,  p rzez  R y w a c k ie g o ;  cena zł .  1 i pó ł .  

Nic wiele iest  t ea t rów k tó ry ch  widowiska 
°*^ohione są bale t ami .  Są  chwile  usposobie- 
,| |a serca,  w k tó rych T ra i ed j a  n ie  unosi ,  Ko- 
rr' edja „ ; e bawi,  nie śmieszy,  D ram a  nie wzru-  
s*ai um ys ł  ludzki  pol r zebuie  rozweselenia  a 
w lenczas t y lko  Balet  go rozerwać potrafi .  Ta-  
nioc więc ma pr zewagę  w wzbudzaniu  rozko ­
p y  serca,  panowanie  icgo iest c i ąg ł e ,  p r z y ­
j ą ł 6 zawsze i ednaki e,  i emu się należą  oklaski  

a oklaski  powinny być  t y lko  oznaką  radości;  
U"»e!biać m o / n a  wznios ły t a l en t  komcdj i  i dra* 

a| e j) | -zejmowae cza rui ^cem omamien i em 
jeniec j edyni e  t y lko  może.  Pisać pochwały 

"nny T a g / io n i  (Ta l j on i ) ,  b y ło b y  to, co g ło s  
l ' °»szechny znawców i lubowników iuż p rzy-  
. ^ał ;  ,laru k tó r zyśmy  dopie ro  po raz pierwszy 
A ^ ' dz ie l i ,  jedyni e iest wolno ieszcze zachwy-  

Cac się iej t a l en tem.  W y s t ę p u i ą c  wczoraj  po ­
wtórnie p anna Tal joni ,  zpa l az ła  tę samą Pu* 

lc*ność, k tó r a  ią z takiur  z ap a ł em  dn i  t emu

k i lka  p r zy i ę ł a .  Z r a z u  oklaski  i brawa o k r y ł y  
iej wcjśoie, po tem t ea t r  z ami lk ł ,  k ażdy  chc i a ł  
widzieć bogin i ę  tańca ,  n ie  s t racić ią z oka  na  
chwilę,  napoić  się p rawdziwą rozkoszą  k t ó r ą  
wzbudza iej widok.  W ś r ó d  tego mi lczeni a,  
wśród wzruszeń ca łe j  Publ iczności ,  n ado bna  
Ta n c e rk a  zb l i ży ł a  się spokojna ,  z u śmiechem 
na ustach,  ze spo j r zen iem uroczein,  d o t k n ę ł a  
się ziemi ,  z tą na tu r a lną  grac j ą,  z tą poezj ą  
właśc iwą tańcowi,  z t em niewy muszonem u ło -  
żenieni ,  k t ó r e  na pa tr zącyeh  tak mocno dzi a­
ła ;  wzniosła się bez t r udu  i p racy ,  na jp r zód  
zwolna,  powoli ,  dalej  coraz żywiej ,  aż zu p e ł -  

' n ie  oddana  żywio łowi ,  dla k tó r ego  zdaie się że 
ies t  s tworzoną,  od ł ą cz a ł a  się od ziemi,  do ty ­
kan ia  iej nóg b y ły  coraz rzadsze,  s ł absze ,  s ł y ­
szano szelest  iej l ekk i e j  sukni ,  zdawała  się wa­
hać  czy ma na zieini pozostać,  czy wznieść s i ę  
w powiet rze ,  a w tej chwili  każdy iej p r z y z n a ł  
i ednomyśln i e  panowanie  w k r a i n i e  genjuszów i 
syl fów.  Przeds tawiono R y c e r z a  i W ie szc zkę^  
i eden  z baletów u lubionych  p rzez  Publ iczność;  
t a r en te l la  wzbudz i ł a  oklaski ,  odnowi ły  się one 
w czasie solów u lubionych  naszych t ance r ek .  
W  p ie rwszym akc ie  p r zy i e mn e  P a s  de d e u x  
z Panem M o r y se m ,  znowu iak najzaslożeńsz.e 
zy ska ł o  oklaski ;  oklaski  te b y ł y b y  ieszcze l i ­
czniejsze,  gd y by  t ł ok  nie o d e b ra ł  publ i czno ­
ści pola do dz i a ł an ia  r ękami ;  Ar tys tka  by ł a  2 
k ro tn i e  p rzywo łaną .  P. M o r y s  gor l iwy D y ­
r e k t o r  ba le tu  i znakomi ty  wswoiej  sztuce p o ­
d o b n eg o !  dos t ąp i ł  zaszczytu.  Scena z ba l e tu :  
P o r w a n ie  z S e r a iu  u lubionego w tea t rach za ­
g ran i cznych ,  nowej  p r zys po rzy ł a  p rzy i emnosc i  
2 mu aktowi .  Panna T a l j o n i  r oz w inę ł a  t a  
świeże sk a rb y  tańców.  P rzy n i eporównane j  
g r a c j i ,  sy tuacj i ,  okaza ła  także  nadzwycza jną b i e ­
głość  w sz y bk i e m  unoszeniu się z i ednego mi e j ­
sca na d rug i e  (n i e  mówię w s k o k a c h , gdyż



—  362  —

r ozkoszne  i l e k k i e  bui an ie  nie można nazwać 
skok i e m,  s za rp i ącym tak oczy widzów, iak nogi  
t ance r za . )  Co za n i ewycz e rp ane  ź r ó d ł o  dla 
ma l a r zy !  pędzel  R a f a e la  zna l az łby  tu godny  
p r z ed m io t  dla obrazów swoich Aniołów.  Każde 
iej poruszenie  iest p e ł n e  poezj i ,  każda  iej pos t a­
wa godna  aby s ł u ż y ł a  i ako wzór  dla p ó ź ­
n ie j szych zwo lenn ików sztuk p i ęknych .  Nie  iest  
to T a n c e rk a  wyuczona mach ina ln i e  p o d ł u g  s u ­
chych  p r aw ide ł ,  iak stawiać k rok i ,  iak wyginać  
postać,  ale w niej  widziemy a r t y s tk ę  obda rzoną  
nadzwycza jną  del i ka tnośc i ą  s m a k u ,  wrodzoną,  
n ienaś ladowczą.  Z go ł a  Panna  T a l /o n i  iest  r z ą d ­
k i e m  z j awiskiem w świecie bale tu,  ona iest 
twórczyn i ą  nowego t oru  dla tej  sztuki ,  zn ios ła  
w niej  ową iednos tajność,  na k tó r ą  tak  d ł u g o  
się oskarżano,  wskazała ,  i le przy i emnośc i  można  
iej nadać;  wskazał a ,  że tan iec  może  być  po­
dobn ież  u rozma icony i zachwycaiący iak m a l a r ­
s two i muzyka .  Publ i czność  nasza znowu do ­
wiodł a ,  że umie  cenić  taki  ta l en t ,  mi ino p o d ­
wyższonych cen powtórni e  p r z y b y ł a  t ł u m n i e ,  i 
m imo  p ierwszego 2 k ro t neg o  p r zywołani a ,  po 
scenie  z baletu : P o rw a n ie  z S e ra iu ,  wyn ag rod z i ­
ł a  ią powtórn ie  2 k r o t n e m  p rzy wo łan i em.  O d ­
dano z u p e łn ą  spr awiedl iwość  ta lentowi  i akim 
się zdobi JPan i  f u r c z y  n ow icz ,  ok rywa iąc  ią o- 
k l a s kami  i po p ię rwszym akcie  p r z yw o ł u i ąc .
—  Kurs  wczora jszy:  Du ka ty  hol: z ł .  19 gr .  21.  
Assyg:  ros:  od 186 do 186 g r .  16.  L i s t y  zast: 
z ł .  o d 96 gr .  5 do 96 gr .  15; kupon  gr .  29 l/ '3.

F r a n c j a . —  Jzba deputowa:  od r zuc i ł a  wn io ­
sek,  aby P. S. M a r k  Ż y r a r d ę  b y ł  s tawiony 
p r z ed  s ądem za dopuszczeni e się oszustwa.  —  
Jn ż y n j e r  poda ł  p r o i e k t  do za łożenia  tune lu  pod 
P a r y i e m , koszta s ą  obl iczone na 8 ,500 ,000  fr .
—  J e n e r a ł  B ib je r  ma być  mianowany Pos ł em 
do P ete rsb u rg a  w miejscu Ba rona B a r a n i .  —  
Między  planami  pożyczki  dla Królowej  hiszpan:  
u ło żo ne m i  przez Panów R o t s z y l d a , La f i  t a , 
A g w a d o  i i nnych ,  naj lepsze zna l az ł  p rzy i ęc i e  
p l an  P. A g w a d o ,  gdyż  iest  na jko rzys tn i e js zy  
co do ilości .  W  samej  rzeczy idzie tu  o 60

mi l j onów fr . ,  za pomocą k tó r yc h  r z ą d  hiszpt
chce nadać  większą energi czność  swoim obro tom
woiennym.  R zą d  franc:  nie ma żadnego udzia­
ł u  w zawarciu tej  pożyczki .  — Rozp rawy  pu ­
bl i czne  w processie  H u b er ta  wkrót ce  maią  się 
r ozp o cz ąć .—  W  izbie dępu t :  wniesiono prośbę  
o p r zyw rócen i e  o rde r u  S. L u d w i k a .—  V. fV e ‘ 
r ą  dawnie j  D y r e k t o r  wielkiej  opery ,  o b ra ł  t e ­
raz  zawód r e d a k t o r a . —  Poruszenia  wojska 'H 
po łudn iow ych  depar t amentach ,  mai ą  na celu wy­
p raw ę  do B lid y .  A b d c l  B a d e r  znajdui e się o- 
becn ie  z znacznemi  s i ł ami  w M e d e i . —  N ie k tó ­
r e  dz i enn ik i  r o z g ł o s i ł y  l istę nowego sk ł a d u  
minis ters twa;  p o d ł ug  tej X iążę  H rogli  ma byc  
P reze sem Rady  i Min is t rem spraw zagranicz: ,  
P.  T jers  M in i s t r em  spraw  wewnęt rz : ,  Mar sza ­
ł e k  S u i t  Min is t r em  wojny,  P. G izo  M.  oświe­
cenia ,  P.  D j u s z a t e l M .  s ka rbu ,  P.  R o za m c l  M.  
m a r y n a r k i ,  P.  P a ssy  M. hand lu .  K i lka  dz i en ­
n ików zbi iaią te pog ło sk i .

H i s z p a n j a . —  Karl iści  pod dowództwerp ćfa- 
b a u era  wt argnęl i  4 b. m. do S a r a g o s s y , ob ­
sadzi l i  na jważni ejsze  punk ty ;  r y c h ł o  iednak  
ze b ra ł a  się gward j a  naro: ,  wygn a ł a  B a b a n e ra  
z ab i ł a  mu 120 ludzi ,  a z ab ra ł a  w niewolę 700.  
—  D o n  K a r o l  zamyśla  d łu g i  czas zabawić  w 
E s le l l i ,  mimo  to s i ły  swoie tak rozs tawi ł ,  iż 
Za p i erwszym znak i e m mogą  wyruszyć .  — S a n z  
ściga J e n e r a ł a  G a r c ja .  —  O ra a  w t a rg n ą ł  do 
Murc j i  na czele 6 , 000  w o j s k a . —  W  G ib ra l '  
ta r ze  byl i  Aienci  D o n  M ic h a ła , k t ó r zy  zbi e­
ra l i  zapasy żywności  i amunicj i  dla  R e m e s z y  
d a  walczącego w Por tugal j i ,

A n g t j a .  — Do H a l i f a x u  z awiną ł  s t a tek  Jn-  
kos lan t  z woj sk i em przeznaczonem na u śm ie ­
rzen i e  powstańców w K a n a d z ie .  —  P o s e ł  bel-  
gicki  P. W a n d e w e ie r  m i ą ł  zaszczyt  9 b. m.  
obiadować * Królową.  —  Hrab ia  D u rh a m  21 z. 
m.  daw a ł  pożegnawczą bies iadę  dla wielu zna ­
komi tych  o s ó b . —  Rz ąd  zamyśla  znieść mi l icję 
w S zk oc j i .—  4go b. m.  u d e rz y ł  b r y g  E m m a  
o s t a t ek  pa rowy I .e i t  n i eda l eko  G raw esen d  
z t aką  gwał townośc i ą ,  iż się obawiano zato-
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pienia b ry gu ;  okaza ło  sig i edoak ,  źe ies t  tyl- 
0 bardzo  uszkodzony.  —  P o d łu g  l i stu z St.  

^ tb a s /ja n u  k i l ka se t  ludzi z dawnego angie l ski e-  
6° posi łk owego ko rpusu  weszło znowu w służ* 
, S l i i s zpańską .—  Gazety  l on dyń sk i e  przytacza* 
M opiSy obrzędów,  gdy  Pa r l amen t  w imien iu  
^ ai'odu wykonywa  p r zy s i ęgę  wierności  w czasie 

° r onac j i , i cś l i  obe jmie  panowanie n ie  Król  lecz 
"•■'ólowa. Prócz wiciu rozmai tych szczegółów,  
,lajbardzie j  ies t  zas t anawiaiącym,  i e  po wyko* 
®ania p rzys ięgi ,  wszyscy Arcyb i skup i  i B isku -  
J11 Po kolei  do tyka j ąc  sig ko ro ny ,  c a łu i ą  Kró* 

w p rawy  pol i czek,  a wszyscy Parowie 
**ieccy w lewy.

p ł o c h y .—  St r aszna  zb rodni a  iest  teraz przed* 
ł*'l°tf!in rozmów w N eapo lu .  Kupiec  tameczny  
ll**wis |{iem P acze , dawnie j  Wi c e -P rc ze s  s ądu  
cJ ,vi l u e g o ,  eaw ik ł an y  b y ł  w proces ie  o znaczny 
. Padek,  a źe prawa iego b y ł y  s ł uszne ,  p rze to  

*awczasu wdawa ł  się w mnóstwo spekul ac j i ,  
■mo wszelk i ego oczekiwani a , wy rok  sądu 

^ aj ' vyźszego w y pa d ł  dla n iego n i epomyśln ie ,  
t iź bank ru c twu  iego by ło  n ieochybne.  P a -  

powodowany wściekłośc ią ,  n ap a d ł  na ul icy 
r e *esa sądu  najwyższego w zamiarze  zabicia 

? f> **tyletem. J ednak  pozór  go omy l i ł ,  gdyż  
^  ko P ro ku ra to r  s zk odz i ł  mu w procesie.  Zb ro-  
^ n,ar*a rych l e  schwytano i s tawiono p r zed  są* 

e rn. Kró l  z awiadomiony o tej sprawie,  kaza ł  
^ l o rn i e  z rewidować p rawa wzg lędem spadku  

j  ' ęzionego.  —  Malarz  k r a iob razów P .W o l f s -  
. erger uda się z Neapolu do Rossj i .  Podróźu-  

Angl ik  o f i a rowa ł  mu 100,000  fr .  za ie* 
o obrazy pod  wa r un k i e m aby ich nie «ko*

Pjował.
jg '^'ce' n c y . ~  G ło sz ą  o zaślubinach Królewicza  
ji ^ U>arskingo  z 3cią Kró l  ewną  F ranc uzk ą ;  w skut -  
Xż na s l ą p i ł y b y  ważne zmiany w Grec j i .
^  % Ja n  Saski  p rzeds igweźmie  podróż  nauko-  

i o  N e a p o l u . —  W i e l k i  Xźe  W a j m a r s k i  12 
Pierwszy raz po swoi rm ozd rowieniu  b y ł  

ecr)y na publ  iczncm Nabożeńs twie .  —  Na  
Ods tawien i e  Arcy -Xc ia  F erd y n a n d a  Cesa rz

A u s lr ja c id  z apewne p r z e d ł u ż y  posiedzenia sfa1- 
ńów ziemi  S ie d m io g r o d z k i e j—■ Uważaią  od 
n ieiakiego '  czasu,  źe zmniejsza  się l iczba u'* 
cznión w Uniwersyt etach n iemiecki ch ,  i m ł o ­
dzież  bardz i e j  sposobi  się do p r zem ys łu ,  han .  
d lu  lub r z e m io s ł  niż do nauk .

T urcja . —  Uzbra iani e  f lot ty odbywa się z 
pośp i echem pod  p rzewodn ic twem ' / łc h jtiitd  Ba­
szy.  A d m i r a ł  Russę  zwróc i ł  na to uwagę A d ­
m i r a ł a  G allon  i k aza ł  mu zostać w S m ir nie.- 
—• Jbrah im  Basza obawia się ieszeze ogłos ić  
g w o i e z amia ry ,  z powodu,  źe F ranc j a  i Angl ja  
Są sp r zymierzeńcami '  S u ł t a n a . —  Lord  P on ton -  
by  na lato opuści S ta m b u ł  za u r l opem.  —  
Star szy  syn Su ł t a na  ozdrowiał .

R ozm aito śc i. —  Od nie i ak iego  czasu używa­
j ą  iuż w Angl j i  nowego rodzaiu powozów, bez ­
piecznych'  p rzed o b a l e n i e m . —  Archeo log  pi ie-  
m on t sk i  o d k r y ł  z archiwów gen ew sk i ch ,  źe 
m ie j s cem fod z innem Krysztofa  K olum ba  by ło  
mias to R ologneto  dawniej  w rzeczy pospoli tej  
g e n u e ń s k i e j . —  Panna M ars wznowi ła  k on t r a k t  
z p ie rwszym t ea t r em J ra n ću zk im  w Paryżu ,  ie- 
szcze na 12 m ie s i ę c y .—  10go b. m.  z da r z y ł s i g  
s m u tn y  p r z y p ad ek  w Goslar. Dwoie dzieci  u- 
bog ich  rodziców bawi ło  sig na dz i edz ińcu,  na 
k t ó r y m  zna jdowa ł  sig kloc i t opo r ek ,  m łodsze  
k ł a d z i e  r ę k ę  na k loc  i woła do s tarszego b r a ­
c i s zka :  , ,Uderz  t opore in .“  D ru g i e  dziecko u s ł u ­
cha ło  i pozbawi ło  r ęk i  swoiego brac i szka ,  nie 
wiedząc nawet  o ile ie p rzez  to unieszczęśl iwi ło.

S Z A R A D A .
Pierwsza  r o z p r a sz a  
A ł ą c z y  drugi,

W szystko  zaś  p r z e t rw a  czas b a r d zo  długi .
(Ze s z ł a  S za r ad a  Dziedziczka.)

W a r s z a w s k i  B ud ow n ic z y  K o mi t e t  n i n i e j sz y m z a ­
wi adami a  Pt’. . I n t ere sen t ów,  iż w d n iu  7 / 1 9  Kwi et n i a  
będą się o db yw a ć  p i e r wsz e  l i cytacje ,  a zaś  o s t a t e c z ­
ne  ( p e r e t o r ż k i )  1 1 / 2 3  tes?oż rnies:  Kwie:  1838 r. w 
Bi ur ze  Ur zę d u  Mu n ic y p a l n e g o  Mias t a  Ł ęc z y cy , . . n a  
s p r z e d a ż  Z a b u d o w a ń  i s t n i e i ącyc h  w t e m ż e  mieście  
i zo9ta iących p o d  z a w i a d y wa n i e m  wiedzy  J n ź y n i e -  
rów Zachodniego Jnżeniereluego okręgu, a mi a n o -
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wi ci e  domu pod Nr 19, i Sznjty pod Nr 15 o c e n i o ­
nych za 1773 z ł .  Życzący przystąpić do wyż  w- po-  
lii ni one j l icytacji ,  obowiązani  z ł o ż y ć  wadjuui w smn-  
tnie 590 *ł-  C z ł o n ek  V'-' a i : Budów: Komitetu Z o i n d i .

PRZ.YIECHAL1 do W A R S Z A W Y
Potocki  A u g u s t  IJra: z Gub: Wi leńskiej ;  Kors aków  

Jener:  z N ow o g eo r g i e ws ka ,  Starzyński  Maciej  Hr: z 
Ob,w: Stanisław:;  Łap iń sk i  Mat: Dzie;  z Pawjikowa;  
Kret kowsk i  Joz:  Dzi: z Kujawskiego;  B o r o ws k i S zy m;  
Dzie:  z Rakowa;  Bi l iński  Jan l)zie: z Grodzic.

d o n i e s i e n i a .
Prawnie zajęte Ruchomośc i  i akoto :  Kanapy,  K rz e ­

s ł a ,  Kantorek,  Szafy,  Stołjr,  S to l ik i ,  Ł ó ż k a ,  l u a -  
l e tki .  Lustra,  Lichtarze mosiężne,  R y g a ł y  sk l epowe ,  
W ó d k i  różne ,  it .  d. tu w Warszawi e  przy ulicy T a m ­
ka pod Nr 2840,  w dniu 10 / 22  Marca r .b.  o godzi -  . 
nie 2 z południa  przez  publ iczną Licytację sprz e ­
dane będą. K .  A .  G a r b o U w s h i  K. T .  C. G. M.

Cześć  Ł A Ń C U S Z K A  z ł o t e g o  we n e c k i eg o ,  z za­
me czk i em w kształ c i e  bary ł ki  karbowanej ,  przez  o-  
4,e m a n i e  o n eg oż ,  z gu bi on y  zos ta ł  w czasie wycl io-  
du z ostatniej  reprezentacj i  Roberta djabła w d. 17
b.  m.  Ktoby t ako w y  pod Nr 1771,  przy ul icy Sto
Jerskiej  »a 1 piątro do Pani  Jasińskiej  odniós ł ,  o-  
t rzyma w nagrodę cenę wartości  z łota  wspomuionej  
czesei  łańcuszka.

W  p rz y s z ł y  Piątek t.  i. d, 11 / 23  b- m* | r. o g o ­
dzinie  3 z południa przy ul icy Sto Jerskiej  w domu  
pod Nr 1776 Lit: A. odbywać  się będzie sprzedaż  
publ iczna Ruchomośc i  inko to : Sreber,  Bie l i zny ,  
Mebli  i t .  Pu po niegdy Jgnacym Pl i chcie  S e d z i u N.  
Jnstan:  Król: Pol: pozos ta łych ,  a to w s k u t e k  u p o ­
ważnienia Prezydji  Try;  Cywi l :  Gqbev: Mazowiec .

D z ie c io ik ie v y ic z  Rei  en i.
W z y w a m  i upraszam wszystkich tych,  którzy  do 

Restauracji  moiej  pozostal i  dłużnemi ,  aby należność  
od  nich przypadaiącą w przeciągu 6ciu t ygodni  do 
rąk moich za zwrotem ^dzie lonych mi Rpwerśów z a ­
płaci l i ,  bowiem po bezskutecznym u pł yw i e  tego t er ­
minu,  zmuszony b y ł b y m  Uroki  prawne przec iw nim 
przedsięsyziąśfh Warszaw a d. 20 Marca 1838* W i n ­
cen ty  B e l  a a  p ip y  ul icy Podwal  Nr 526.

Potrzebny iest  ME T R Fortepjarvu do nau­
ki p ocząt kowej ,  be z ż e nny ,  na wieś,  w Obwód G o ­
s tyński  w maiątku o iedne milę od szossy Kaliskiej  
p o ł o ż o n y m .  Z g ł o s i ć  się może  do Hotelu L i t ew s k i e ­
go  pod Nrami  l ,  2 i 31.

t£gj=* Franci szek K o z ł o w s k i  z professji  Krawjpc  
Mezki ,  po zawarciu ze mną w 1833 w miasteczku  
Waśni e  wie Gub: Sandomierskiej  Obw: Opatowskim  
ś lubów inałżej iskich,  oddal i ł  w ki jka t ygodn i  z  
miejsca zamieszkania swego  ws i  Nos owa ,  w celu w y ­

szukania roboty w k t ó r y mk o lw i e k  warsztacie kra­
wieckim w mieście  W a rs za w i e ,  i gdy na k i l ka kr o ­
tne  odezwy  ińoie do ni ego  czynione ,  żadnej mi wia­
domośc i  o sobie nie daie; śmiem przeto upraszać S z a ­
nowne  Osoby maiące wiadomoś ć  o ż y c i u ,  pobyc ie  
lub śmierci  rzec zonego  Franci szka K oz ł o ws k i e g o ,  
aby takową na kosz t  mój do wsi  Ros ie iowic  w Gub: 
Krakowskiej  Obw: Miechowskim udziel ić mi raczyły-  

Julja z T y l k o w s k i c h  A o z ło w sk a .
Osoba tnaiąca pozwol en i e  dawania LE KCJ I ięzy* 

ka  Rossy j sk i ego  w Jnstytutach Na uko wy c h  i domach  
prywatnych,  może  takowe udzielać życzącym.  W i a ­
domoś ć  u 1’. T o m cz y ń s k i e g o  Kupca przy  ul icy Fjre- 
ta pod  Nr 26G-

Zawiadamiam interesował ,ą P ub l i c z n o ś ć ,  i ż  w d* 
1 0 /2 2  m. i r. b, o godz:  11 z rana, w domu pod Nr 
3P08 Lit: C. przy u l i ęy  Czerniakowskie j ,  1000 sztuk  
Drzewa Sosnowego" o p a ł o w e g o , bez żadnego z a w o ­
du,  razem lub częśc iowo,  p od ł ug  żądania,  przez p u­
bl iczną l icytacją ni ezawodnie  sprzedane zostanie.

E d w a r d  M a r je w s k i  Ł.  T ,  C.  G. M.
W  dniu 10 / 22  Marca r* b.  o godzinie  10 z rana 

w Warszawie  pod Nr 808,  prawnie zaięle Ru c h o mo ­
ści inko to: Biurko,  Szafy,  Komody ,  Kanapy,  Lu­
stra, i t. p« przez  publ iczną Licytacją sprzedanemi  
zostaną,  E d w a r d  M a r ja w s k i  K. T .  C. G. M.

Dwie  KLACZ E maści  guiadej,  wzros tu  dużego ,  §ą 
do sprzedania w Hotelu Niemieckim.

Dziś rano zii ijna s t o p n i 0. Wczoraj  w p o ł u d n i e 0.  
T E A T R  W IE LK I .  Dziś ,  na żądanie 15 raz f V a m 

r j a t k a , poprzedz i  N ie n a w iś ć  K o b ie t .—  Jutro D w a j  
B o z ta r g n ie n i .  3ci  Akt  N ie m e j  z P o ’ t i c y .  20 raz / e -  
nju sz  r ó ż o w y ? Przedostatnie wys tąpienie  JPa nn y T a -  
Ijomr, która tańczyć będzie w akcie Opery  i Balecie.  
 D^iś w Rozmai tości  nie irja widowiska.

Dziś  w Kawiarni  o bok  Poczty  w domu Baroka:  
familja Protz ip ,  grać i śpiewać będzie od godz: 6 do 10.

Dziś  w Kawiarni  przy ul icy Miodowej  w domu W.  
G r a b o w s k i e g o ,  g r a ć  i ś p i e w a ć  będą n o w o  p r z y b y ł e  
Panny  H a n » od godziny 6 do 10 w wieczór.

Dziś  w Kawiarni  o.bok Ratusza fainilja Berto ldoW  
grać i śpiewać będzie od godziny 6 do 10.

Jutro w Alexandfyjskiej  Cytadel l i  w R e s t a u \ c j i > 
z rana od godziny 10 aż do 2 z południa ,  dostać iho- 
żna Bl inów Ruskich.

Jnt('X) n B o g a s k ie g o  p r z y  u l ie y  D i n g i e j  N r  550* 
ŚNIADANIE-* Polędwica z roż: zserdela: ,  J ndyk  z 
roż: fąszero:,  Sztufada cielę:,  Flaki ,  Potrawa z  ml®' 
czek ciele:,  Kot lety cielę: ze szpina: ,  Zupa rumia- 
i Ros o ł .  KOLACJA:  Kwi cz o ł y ,  Zrazy a la nelson* 
Befsztyk z chrzanem fryzowa:,  i inne Potrawy-


